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W IMIĘ BOGA — KU LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI CDCHCHAD 


Jak arystokracya popiera 
krajowa wytwórezość, 


Kraków, 12 października. 


Hasło „popierajmy wytwórczość 
rodzimą”, przed kilkudziesięciu laty 
podniesione i jako naczelna dewiza 
narodowa propagowane, dotarło już 
de najdalszych zakątków naszego 
kraju, — przedostało się do najszer- 
szych warstw ludności, zyskując wszę- 
dzie jak najsympatyczniejszy od- 
dźwięk, Społeczeństwo zrozumiało dot 
niosłość tego' hasła, zroziłmiało, co 
znaczy stworzenie silnego krajowego 
przemysłu i podniesienie rodzimego 
rękodzieła. Te dwa rodzaje wytwór- 
czości: wielki i mały przemysł, to 
przecież główna podstawa egzystent 
cyi kraju i państwa, to zasadnicza 
podwalina ogólnego dobrobytu. 

Ale hasło te, jak każde inne, je- 
żeli miało wydać jakie reałne skutki, 
musiało mieć należyte' poparcie. I 
w tym właśnie kierunku zawiodły na. 
dzieje. Ta. warstwa społeczna, na 
którą, najbardziej. liczono, hasłu temu 


pozostała zupełnie obcą, nie dlatego i 


jakoby nie rozumiała jego doniosło: 
ści, ale z jakiegoś naiwnego uporu, 
jakiegoś odgranicżania się od całego 
społeczeństwa -chińskim murem, jakie- 
goś rozmyślnego lekceważenia prą- 
dów, które" nurtują wśród ogóła, a 
które mają na celu dobro powsze- 
chne, przedewszystkiem zaś i głównie, 
ze złej woli. Tą warstwą jest na- 
sza'sziachta, która tą złą wolą po- 
wodowana dła uprzemysłowienia kraju 
nie robi nawet tego, co jest jej obo- 
wiązkiem. 

Rzecz charakterystyczna a zara- 
zem oburzająca. Ilekroć chodzi o ja- 
kieś”nowe koncesye, szlachta nasza, 
obdarzona i tak rozległymi przywi- 
lejami, zbiega się natychmiast i wy- 
<iąga po nie rekę. Ponieważ przytem 


zwykle potrzebuje poparcia szerszego 
ogółu, wtedy przywdziewa na siebie 
togi „dobrodziejów i „opiekunów“, 
schodzi w „doliny“ i „styka się“ — 
według ich wyobrażenia — z war- 
stwami minorum gentium. Niech je- 
dnak zawoła społeczeństwo całe do 
obowiązku, tam staną wszystkie war- 
stwy, braknie tylko szlachty. Wtedy 
głucha ona na wszystkie wołania, na 
wszystkie apele. | 

Tak właśnie jest z popieraniem 
polskiego przemysłu i rękodzieła. Ko- 
muż nie są znane fakty, iż wszystkie 
zamówienia i zakupy czyni szłachta 
nasza zagranicą. Mieszkając nawet 
w kraju i będąc. dobrze powiado- 
mioną o pewnych gałęziach wytwór- 
czości rodzimej, przecież je pomija 
i sprowadza wszystko przeważnie od 
naszych „najserdeczriiejszych" wro- 
gów. ; 

Ale nie sięgajmy do dalekich przy- 
kładów. Oto od jakiegoś czasu kur- 
sują, po Krakowie uporczywie po- 
głoski, iż baron Gótz-Okocimski, wy- 
dając za mąż drugą córkę, sprowadza 
dla niej od jednej z wiedeń- 
skich firm całe urządzenie 
meblowe. Ponieważ dzieje się to 
po raz drugi, gdyż wyprawa dla pier- 
wsżej córki, również miała być spro- 
wadzońa z Wiednia za kilkaset ty- 
sięcy koron, dlatego musimy tę rzecz 
publicznie podnieść i poddać postę- 
powanie p. Gótza pod sąd ogółu. 

Pytamy, czy wolno p. Gótzowi, 
który dorobił się milionowego mają- 
tku wyłącznie u nas w kraju przez 
poparcie szerokich kół ludności pra- 
cującej, pomijać z całą świadomością 
nasz przemysł? Czy urządzenie me- 
blowe, choćby najdroższe, nie mogło 
być w kraju wykonane? Wszak chyba 
wiadomo p. Gótzowi, że nasze sto- 
larskie rękodzieło znajduje sięw peł- 
nym rozwoju tak, że przesyłane przez 
naszych stolarzy przedmioty na wy- 
stawy nawet poza granicami kraju, 
zyskują sobie uznanie za solidne i 
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| najwykwintniejszego urządzenia do-|3 


Wykonuje wszelkie 


Wstępne projekty i przedmiary 
na żądanie bezpłatnie. 


artystyczne wykonanie. Jesteśmy w mo- 
żności wskazać p. Gótzowi kilka kra- 
kowskich firm stolarskich, które ra- 
tychmiast podjęłyby się wykonania 


mowego. A | | 
P. Gótzowi nie wolno było żadną 


miarą pomijać rodzimego przemysłu, |. 


gdyż jako poseł dobrze jest poinfor- 
mowańy o wszystkich usiłowaniach, 
podejmowanych przez kraj, Celem 
podniesienia orzemvsłu i rękodzieła. 
A tembardziej nie wolno mu było 
tego uczynić w tym czasie, gdy taka 
stagnacya na wszystkich polach wy- 
twórczej pracy, gdy klęski gospodar- | 
cze tak nielitościwie nasz kraj po- 
krzywdziły i gdy nasza reprezentacya 
czyni usilne starania o ratunek i po- 
moc. 

Pominięcie przez p. Gótza krajo- 
wegó przemysłu rękodzieltiiczego no- 
tujemy jako krążącą po mięście po- 


głoskę. jeżeli ona jest faktem, niej: 


mamy dość słów na potępienie tego 
rodzaju postępku, który jest tylko 
dalsżym dowodem, jak szlachta i plu- 
tokracya popiera polskiego przemy- 
słowca i rękodzielnika. | 
Dziwić się również musimy, iż 
przyszły zięć p. Gótza, urzędnik Spółki 
fakturowej w Krakowie, p. Badeni, 


który pobiera pensyę z grosza skła: | 


danego przez sfery produkujące na- 
szego miasta, zgodził się na urzą- 
dzenie, które nie jest wykonane 
w krafu. 


Piękny czyn. 
Kraków, 12 października. 


Powszechnie wiadomo, z jakiemi tru- 
dnościami walczyć musi rękodzielnik na- 
wet przy normalnych stosunkach społe- 
cznych, jeżeli pragnie zapewnić sobie jaką 
taką niezależność materyalną. Przedewszyst- 
kiem musi on pracować nad pozyskaniem 
sobie zaufania u publiczności. Do tego po 
trzebna obok zawodowego uzdolnienia na 
dewszystko sumienność w wykonaniu ob- 
jętych wyrobów, punktualność, rzetelność 
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i uprzejmość w obcowaniu z odbiorcami. 
Ale obok tych kardynalnych, że się tak 
wyrazimy, zalet i cnót każdego rękodziel- 
nika, potrzebuje on jeszcze nieodzownie 
poparcia ze strony tych, którzy mu są naj: 
bliżsi, a więc ze strony swych zawodo- 
wych kolegów. A niestety, pod tym wzglę- 
dem nie zawsze dobrze się dzieje. Zazdrość 
konkurencyjna utrudnia niejednemu jego 
najlepsze chęci, stawia mu zapory, trudne 
lub niemożliwe nieraz do zwalczenia. Nie 
chcemy wcale twierdzić, aby podobna 
nieprzyjazna działalność miała być regułą, 
ale z drugiej strony nie da się wcale za- 
przeczyć, że jest ona dosyć częstą. Dzisiej- 
sza walka o byt nie zawsze przebiera 
w środkach, — bardzo często kieruje się 
zasadą. że cel uświęca środki 

Poczucie przyńależności do jednego 
stanu czy zawodu tkwi jednak w sercach 
naszych rękodzielników, dlatego też nie 
możemy generalizować zdania o konku 
rencyjnej zazdrości u nas w kraju. O ile 
wypadek takiego nieestetycznego uczucia 
lub postępowania zasługuje na bezwzglę 
dne potępienie, a tylko fakt prawdziwej 
koleżeńskiej pomocy powinien być podnie 
siony, bo — przykład cuda działa. 

W Stowarzyszeniu stolarzy i bednarzy 
w Krakowię zapanowało to poczucie przy- 
należności do jednego zawodu, o którem 
wyżej wspomnieliśmy. Dowodem tego naj- 
lepszym jest »Spółka kredytowa« 
przy tym cechu, oparta ściśle na zasadach 
wzajemnej pomocy. Rzucona przed dwoma 
laty myśl przez ludzi dobrej woli przyjęła 
się i wydała już dotychczas piękne owoce. 
Ale oddziałała ona korzystnie nietylko 
w kierunku materyalnym, — większą jej 
zasługą jest rozbudzenie harmonii i soli- 
darności wśród członków tego zawodu. 
Na udowodnienie naszego twierdzenia 
przytaczamy następujący fakt: 

W dniu 6 października b.r. odbyło się 
w Cechu stolarzy i bednarzy w Krakowie 
posiedzenie Wydziału. Po wyczerpaniu 
spraw porządku dziennego zawiadomił p. 
Starszy członków, że jeden z członków 
Stowarzyszenia poważnie zachorował. Cho 
roba jego spowodowaną została ciosem, 
jaki go dotknął przez Śmierć najstarszej 
jego córki. Długa choroba córki, zakoń- 
czona Śmiercią, wyczerpała siły jego, — 
uległ on tym ciosom, jakie go od roku 
trafiały, — złamany fizycznie, leży obłożnie 
chory. Ze względu, że jako członek Wy- 
działu od lat kilku jest bardzo czynny 
i bardzo wiele dla dobra Stowarzyszenia 
i jego członków ochotnie i gorliwie dzia- 
łał, pozyskał sobie ogólny szacunek i przy- 
wiązanie wśród kolegów zawodowych, 
wyraża p. Starszy słowa szczerego współ- 
czucia i życzenie, aby mu danem było jak 
najrychlej odzyskać zdrowie i uspokojenie 
w  nieszczęściach, jakie go dotknęły. 
Wszyscy na posiedzeniu obecni przyłą- 
czają się solidarnie do przemówienia p. 
Starszego, zaznaczając, aby to oświadcze- 
nie, zostało zaprotokołowane. Nie poprze- 
stano atoli na samych słowach uczucia. 
Podniesiono następnie okoliczność, że pra- 
cownia jego, pozostawiona bez fachowego 
kierownictwa, przyczynia mu niezawodnie 
zmartwienia, a nie przynosi żadnego do- 
chodu. 

W takiem położeniu nie wolno człon- 
kom zachować się wobec chorego oboję- 
tnie. Uchwalono tedy jednomyślnie przyjść 
mu z pomocą. 
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Masło deserowe „Racya” 


w oryginalnych ', kg. paczkach z pasteuryzowanej śmietanki, natural- 
". ne, czyste, niedoścignione w smaku I dobroci zawsze świeże.  .. 


Z utworzonego przy Stowarzyszeniu 
funduszu zapomogowego, który 
wynosi około 2000 K, a do którego pow- 
stania chory bardzo wiele się przyczynił, 
wyasygnowano znaczniejszą kwotę, — 
nadto, zobowiązał się jeden z członków 
objąć bez pretensyi fachowe kierownictwo 
pracowni na czas choroby; w końcu po- 
stanowiono zająć się sprawą należytości, 
jaka mu przypada od c.k. Dyrekcyi poczt 
itelegrafów za dostarczone dla niej roboty 
stolarskie. 

Dopóki zaś pretensye te nie zostaną 
zrealizowane, ofiarowali trzej członkowie 
Wydziału swój osobisty kredyt w Spółce 
kredytowej stolarzy do znaczniejszej wy- 
sokości na wypadek, gdyby pomoc mate- 
ryalna była ewentualnie potrzebna; Dy- 
rekcya Spółki zaś oświadczyła, że od 
kwoty na podstawie tego kredytu udzielo- 
nej, nie zaliczy, aż do zupełnej spłaty ża- 
dnych procentów. 

Oto wzór godny naśladowania. Poda- 
jemy ten fakt do publicznej wiadomości, 
bo wychodzimy z zasady, że naszym obo- 
wiązkiem publicystycznym jest nietylko 
karcenie i wytykanie błędów, ale także 
pouczanie, jak unikać złego, jakich środ- 
ków używać, celem usunięcia niewłaści- 
wości. A przecież nic lepiej nie kształci, 
nic nie oddziaływa korzystniej na drugich, 
aniżeli przykłady. Oby przykład tej soli- 
darności, której tak piękny objaw widzimy 
w Cechu stolarzy krakowskich, znalazł 
jak najwięcej naśladowców w innych za- 
wodach. Będzie to sowitą nagrodą dla tych, 
którzy w przedstawionym wypadku zro- 
zumieli swoje obowiązki koleżeńskie. Cześć 
im i uznanie! 


Lewica sejmowa wobec ogólnych 
klęsk gospodarczych w kraju. 


Kraków, 12 października. 


Przez dwa dni ubiegłego tygodnia ob- 
radowała we Lwowie przy nader licznym 
udziale posłów — Lewica sejmowa. Mo- 
tywem zwołania posiedzenia była akcya 
ratunkowa dlakraju, dotkniętego klę- 
skami gospodarczemi, zwłaszcza zaś akcya 
ratunkowa dla miast i produkujące 
go stanu, średniego, którego przed- 
stawicielką jest Lewica sejmowa. 

Przeprowadzona w pierwszym dniu ob- 
szerna dyskusya nagromadziła tak obfity 
materyał, że dla sprecyzowania postulatów 
w zbiorowej rezolucyi wybrano komitet, 
który w drugim dniu obrad przyszedł z go- 
towym juz elaboratem. 

Rezolucya obejmuje kilkanaście punk- 
tów, w których wyliczono szczegółowo po- 
trzeby ludności miejskiej tudzież wskaza- 
no drogi, jakiemi powinna pójść akcya ra- 
tunkowa centralnego i krajowego rządu. 

W zasadzie uchwalono przyłączyć się 
w całej pełni do akcyi podjętej przez k o- 
misyę parlamentarną Koła polskie- 
go, a nadto uznano za naglącą konie 
czność poczynienie starań o jak 
najrychlejsze uruchomienie kre- 
dytu. W szczególności domaga się Lewi- 
ca sejmowa, by w akcyi kredytowej ma- 
jącej na celu przyjście z pomocą warstwom 
produkującym, dotkniętym klęską gospo- 
darczą, znalazła należyte uwzględnie- 
nie ludność miejska, a przedewszyst- 
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kiem rękodzielnicy, zagrożeni wprost 
w swej egzystencył. 

Poza całym szeregiem punktów, obej- 
mujących niezmiernie ważne dla miast i ich 
rozwoju posłulaty, znajdują się w rezolu- 
cyi specyalne ustępy poświęcone sta- 
nowi rękodzielniczemu, w których 
określono sposoby przyjścia mu z pomo- 
cą. Ustępy te brzmią: 

„Lewica sejmowa domaga się ścisłego 
przestrzegania zasady pierwszeństwa dla 
galicyjskich wytwórców i przedsiębior- 
ców przy wszelkich dostawach państwo- 
wych dla Galicyi przeznaczonych, prze- 
strzegania wszystkich w tej mierze istnie- 
jących przepisów i układów, wreszcie wpro- 
wadzenia powyższych zasad w całej pełni 
odnośnie do dostaw robót wszelkiego ro- 
dzaju, przeznaczonych dla wojska i obrony 
krajowej. 

Lewica sejmowa domaga się odpisa- 
nia z urzędu, ze względu na klęskę eko- 
nomiczną, podatku zarobkowego dla rę- 
kodzielników i mniejszych kupców, a już 
co najmniej wstrzymania wszelkich egze- 
kucyi i rozłożenia zaległości na dłuższy 
szereg lat“. 

Tak skonstruowane żądania uchwaliła 
Lewica sejmowa przedstawić marszałkowi 
i namiestnikowi. W tym celu wybrano ko- 
misyę, w skład której weszli posłowie: 
Lec, Rutowski, Schatzel, Rittel, 
Maiss Maryewski, Kleskii Ter- 
til. Deputacyę przyjął tak marszałek kra- 
jowy jak i namiestnik bardzo przychylnie, 
obiecując jak najdalej idące uwzględnienie: 
postulatów. 

Dalszą część drugiego dnia obrad wy- 
pełniła dyskusya polityczna nad ogłoszo- 
nymi przez stronnictwo centrum i narodo- 
wą demokracyę projektami sejmowej re- 
formy wyborczej. Obydwa projekty uzna- 
no za nienadające się do przyjęcia, gdyż 
naruszają dla celów partyjnych. 
w sposób jaskrawy żywotne in- 
teresy lud ności miejskiej. 

Rezolucyą oświadczającą się za jak 
najrychlejszem uruchomieniem 
Sejmu krajowego zakończyła dwu- 
dniowe obrady Lewica sejmowa. 

Sprawa zatem akcyi zapomogowej dla 
stanu rękodzielniczego znalazła się na jak 
najlepszej drodze. Zarówno komisya par- 
lamentarna Koła polskiego, jak i Lewica 
sejmowa, skupiająca w swem łonie przed- 
stawicieli interesów miast, dosadnie pod- 
kreśliły w rezolucyach konieczność 
bardzo poważnego uwzględnie- 
nia postulatów rękodzielniczych, wy-- 
chodząc z tej słusznej zasady, że stan rę: 
kodzielniczy jako produkujący, jest pod- 
stawą dobrobytu i rozwoju ek o- 
nomicznego miasti kraju. 

Przedstawicieli naszych zmusiła konie- 
czność, skoro zrozumieli i ocenili należy-. 
cie niebezpieczeństwo, jakie grozi stanowi. 
średniemu w miastach. Za zrozumieniem 
groźnej sytuacyi, rozpoczęła się energiczna 
praca, która oby jak najprędzej wydała 
realne skutki. Nie wątpimy, że tak się sta- 
nie. Spodziewamy się, że prezydent dr 
Leo, który tak gorliwie zajął się postula- 
tami rękodzielników krakowskich i w re- 
zolucyach komisyi parlamentarnej Koła pol- 
skiego tudzież Lewicy sejmowej spowodo- 
wałszczególne uwzylędnienie po- 
trzeb tegosta nu, jako przywódca deles 
gacyi polskiej w Wiedniu a zatem poseł o 
potężnych wpływach politycznych, w dał- 
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Najlepszej jakości 


szym ciągu tak akcyą pokieruje, 
iż wypadnie ona ku ogólnemu zadowole- 
niu szerokich kół naszych rękodzielników. 
Czy nadzieje rękodzielników pokładane 
w rozpoczętej akcyi zapomogowej przy- 
niosą realne skutki, okaże najbliższa przy- 
szłość. Ządamy jednak, aby postulaty na- 
sze były należycie przez naszych repre- 
zentantów bronione i wywalczone. 


prawa cen mięsa W Krakowie. 


Kraków, 12 października, 


Zupełnie niedołężne prowadzenie przez 
organa kierujące wykazów statystycznych z 
targowicy krakowskiej, a następnie ni tej 
podstawie mylne informowanie magistratu 
i przez prasę opinii publicznej mają ten 
skutek, iż niektóre sfery w naszem mieście 
czują się pokrzywdzone cenami mięsa. 
Sfery te opierając się na tych fałszywych 
zestawieniach, mających pozory urzędowe, 
podnoszą krzyk, że dzieje im się krzywda. 
To też raz po razu apelują do władzy lo- 
kalnej, aby ta wpływała na zniżkę cen 
mięsa. Przy tej sposobności nie zapomni 
się przypisać głównej winy rzeźnikom kra- 
kowskim, którym odmawia się poczucia 
obywatelskiego, a natomiast przypisuje się 
im „uprawianie wyzysku“ it. d. Ma to ten 
skutek, iż pod wpływem takiej, nie znają- 
cej zupełnie sprawy, opinii publicznej, ma 
gistrat krakowski wydaje polecenia i roz- 
porządzenia, które nie tylko są skończo 
nym absurdem, ale co gorsza, wkraczają 
w zakres niedozwolony i utrudniający zu- 
pełnie prawo swobodnego wykonywania 
przemysłu. 

Te wszystkie ujemne skutki przypisać 
jedynie musimy tej zasadniczej wadzie, ja- 
ka się powtarza w dnie targowe na tar- 
gowicy. 

Wiadomo przecież każdemu, że na tar- 
gi spędza się najrozmaitszego gatunku i ja- 
kości bydło, a zwłaszcza w czasie obec- 
nym. Między bydłem przeznaczonem na 
rzeź, musi się rozróżnić bydło opasowe, 
o specyalnym gatunku mięsa, od bydła ho- 
dowanego przez okolicznych włościan 
i sąsiadujące z Krakowem dwory. Ta róż- 
norodność gatunków bydła musi — rzecz 
oczywista — powodować różne ceny. I dla- 
tego też w wykazach statystycznych z tar 
gowicy powinna być uwzględniona segre- 
gacya na rozmaite gatunki, a zarazem po- 
dawaneżzwyżki i zniżki odpowiednich ga- 
tunków tak, jak się to dzieje w innych 
miastach. Skutkiem bowiem takiego zró- 
żnicowanego stosownie do jakości zesta- 
wienia cen żywego towaru uniknęłoby się 
zupełnie fałszywego informowania opinii 
publicznej i przez zgruntu mylne ogólne 
wypośrodkowywanie cen nie wzniecałoby 
się niezadowolenia i rozgoryczenia wśród 
publiczności. Sądzimy nawet, że gdyby te- 
go właśnie kardynalnego błędu, jakim jest 
fałszywe wypośrodkowywanie cen, nie po- 
pełniało kierownictwo targowicy, to tak 
komisya aprowizacyjna miasta, jak i Rada 
miejska zajęłaby inne w tej sprawie sta- 
nowisko. 

Rzeźnicy krakowscy powinni byli w pier 
wszem półroczu br. do lipca włącznie, kie- 
dy to za kilogram żywej wagi płacili na 
targowicy krakowskiej 1'04 do 1°12 kor. 
wskutek takiej drożyzny bydła rzeźnęgo 
brać za 1 kilogram mięsa wypośrodkowa- 
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ną cenę 2'16 kor. lch winą jest, iż tego 
nie uczynili. Nie zrobili zaś tego jedynie 
w tej nadziei, że kiedy później spadnie 
cena ;żywego towaru, straty wówczas po- 
niesione będą mogli sobie wyrównać zwła- 
szcza, że doświadczenie poucza, iż jesienią 
cena bydła jest niższą. 

Pytamy zatem, czy w owym czasie, gdy 
rzeźnicy krakowscy ponosili straty przez 
to, że odnośnie do cen żywego towaru, 
brali niestosownie niższe ceny za mięso, 
tak Rada miejska jak i Komisya aprowi- 
zacyjna, a wreszcie opinia publiczna uzna- 
ła to obywatelskie stanowisko rzeźników 
krakowskich ? , 

Nie ! 

Ale za to dziś odwdzięczają się w ten 
sposób, że kiedy rzeźnicy wobec zniżek 
cen bydła pośledniejszego gatunkn zniżyli 
ceny mięsa na kilogramie o 8 hal., *komi- 
sya aprowizacyjna na wniosek p. Dąbro- 
wskiego „gorliwego opiekuna ludności* 
który czuje do rękodzielników krakowskich 
specyałną „sympatyę*, grozi rzeźnikom wy- 
właszczeniem z jatek? 

Zresztą i to dodać musimy, że w po- 
równaniu z innemi miastami ceny mięsa 
w Krakowie nie są wygórowane, zwłaszcza 
jak widzimy z podanych w komunikacie 
magistrackich cen — mięso w jatkach pod- 
dominikańskich można dostać po rozmaitych 
cenach, począwszy od bardzo niskich. 

A teraz zwracamy się do „sympatycz- 
nego opiekuna“ ludności p. Dąbrowskiego 
i oświadczamy mu, że absolutnie nie ma- 
my nic przeciwko temu, aby założył nową 
kooperatywę, któraby się zajmowała sprze- 
dażą mięsa. Jesteśmy pewni po smutnych 
w tym kierunku doświadczeniach, że ule- 
gnie ona temu samemu losowi, co i wszys 
tkie inne dotychczasowe. Boimy się tylko, 
aby sam „gorliwy opiekun* nie uległ ta- 
kim samym „ewentualnościum", jakim uległ 
w jednej z krakowskich kooperatyw! 


Ze Stowarzyszenia introligatorów. 


Onegdaj odbyło się w Izbie rękodziel- 
niczej w Krakowie posiedzenie wydziału 
Stowarzyszenia introligatorów, na którem 
prócz innych spraw omawianą była sze- 
roko sprawa warsztatu introligatorskiego 
przy zakładzie wychowawczym Br. Alberta 
na Zwierzyńcu. Warsztat ten mający być 
jednym ze środków umoralnienia dla bez- 
domnej młodzieży, a utworzony za zgodą 
introligatorów krakowskich, stał się obe- 
cnie jednym z współzawodników w po- 
szukiwaniu zarobku i to nawet na większą 
skalę, w poszukiwaniu pracy, której obe- 
cnie i ukwalifikowani majstrowie nie mają 
chyba za wiele. Gdy zauważy się jeszcze, 
że prace wykonywane są tam siłami, któ- 
re nic, lub prawie nic nie kosztują, że za- 
kład ten jest utrzymywany z subwencyi 
i prywatnych datków, podczas. gdy maj- 
strowie tutejsi z racyi swego zawodu po- 
noszą najrozmaitsze ciężary, łatwo można 
zrozumięć, że zbyt skwapliwa i nieuwa- 
runkowana zgoda ną utworzenie tego war- 
sztatu wyjść może obecnie na krzywdę 
dla ogółu majstrów ze względu na kon- 
kurencyę w cenach. 

W toku dyskusyi stwierdzono dalej do- 
wodnie, że w warsztacie tym zatrudniony 
jest nawet robotnik, który pracuje tam wie- 
czorami, a nawet w razie potrzeby i no- 
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cami, co chyba dzieje się tylko dla wy- 
ciągnięcia z dzieła miłosierdzia jak naj- 
większego zysku, a nie z pieczołowitości 
o przyszłość wychowanków. Takim sto- 
suukom trzeba zapobiedz, trzeba postarać 
się, by warsztat ten był i pozostał tem, 
czem miał być wedle założenia. 

W końcu uchwalono wniosek, w któ- 
rym postanowiono domagać się, by war- 
sztatowi tamtejszemu nie było wolno u- 
trzymywać robotnika, by wychowankowie, 
oddający się introligatorstwu wpisywani 
byli do Cechu i na naukę uzupełniającą 
uczęszczali, dalej by nauka w zakładzie 
trwała lat dwa, zaś dalsze dwa lata w war- 
sztacie ukwalifikowanego majstra, oraz by 
Cech miał prawo kontroli nad tamtejszym 
warsztatem. 

W dalszym punkcie porządku dzienne- 
go uchwalono jednomyślnie postarać się 
o utworzenie przy Stowarzyszeniu egza- 
minów majstęrskich, ustanowionych rozpo 
rządzeniem c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
7 sierpnia 1912 Dz. p p. Nr. 168. Zauwa- 
żono zgodnie, że zaprowadzenie takich 
egzaminów, ze względu na przedmioty 
przy składaniu tegoż wymagane przyczy- 
nić się powinno wiele do podniesienia za- 
wodu introligatorskiego, do czego obecne 
przełożeństwo ustawicznie i niezmordowa- 
nie dąży. 


Obchód patryotyczny 


Zwierzyńca i Półwsia. 


Kraków, 10 października. 


W niedzielę dnia 12 października b. r. 
odbędzie się uroczyste odsłonięcie i po- 
święcenie tablicy pamiątkowej na kościele 
św. Salwatora w Zwierzyńcu, ku czci bo- 
haterów powstania styczniowego 1863/4 r. 

Bezpośrednio po tej uroczystości odbę- 
dzie się uroczystość ku czci księcia Józefa 
Poniatowskiego. 


Program uroczystości: 


1) Rano pobudka z wieży kościoła Św. 
Salwatora. 

2) O godzinie 9 i pół rano punkt zborny 
pochodu na dziedzińcu klasztoru PP. Nor- 
bertanek na Zwierzyńcu, skąd ruszy pochód 
do kościoła św. Salwatora. 

3) O godzinie 10-tej w kościółku Św. 
Salwatora sołenne nabożeństwo, następnie 
przed kościołem z ambony św. Wojciecha 
okolicznościowe kazanie. 

4) Po kazaniu, odsłonięcie i poświęce- 
nie tablicy pamiątkowej, następnie oddanie 
tejże przez reprezentata komitetu. 

5) Przemowa JWPana Dra M. Straszew- 
skiego prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, _ 
prezesa Straży Polskiej. 

Uwaga: W razie niepogody odbędzie 
się nabożeństwo i kazanie w kościele PP. 
Norbertanek, a reszta programu pozostanie 
bez zmiany. 

Program uroczystości miejscowej ku 
czci księcia Józefa Poniatowskiego : 

1) Bezpośrednio po uroczystości odsło- 
nięcia tablicy pamiątkowej tj. około godz. 
12 w południe ruszy pochód od kościoła 
św. Salwatora ułicą X. J. Poniatowskiego 
pod „Lipki“ na Zwierzyńcu, gdzie odbędą 
się przemówienia okołicznościowe, a na- 
stępnie wróci pochód przed klasztor PP. 
Norbertanek, i tam. się rozwiąże. 
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poleca swe wyroby artyst. ślusarskie i konstrukcyjne. Jedyny w kraju 

wyrób siatek żelaznych, drutu pocunkowanego i kolczastego. 

Fabryczny wyrób mebli żelaznych, mosiężnychi urządzeń szpitałnych. 
maki: wies: atis Górecki, jami Telefon 277. 


2) Popolidnin ó o i 5- "tej OKE 
się uroczysty wieczorek zodczytem o księ- 
ciu Józefie Poniatowskim. 

"Podpisany Komitet uprasza o łaskawy 
udział w powyższych uroczystościach. 

Uwaga: Komitet zwraca się z gorącą 
prośbą do wszystkich mieszkańców ulicy 
Tadeusza Kościuszki w Półwsiu i ulicy 
księcia Józefa Poniatowskiego na Zwie- 
rzyńcu, by zechcieli swe dotiy względnie 
mieszkania na niedzielę dnia 12 b. m. od- 
powiednio przystroić. Szczególnie ażeby 
w każdem oknie umieszczono 'halepki ks. 
Józeta Poniatowskiego które' są do naby- 
cia'w Komitecie od czwartku 9 b. m. w 
starej ochronce przy ul. Kościuszki l. 57; 
od godziny 7 do 9 wieczorem. 


Komitet obywatelski Półwsia i Zwierzyń- 
ca obchodu ku czci bohaterów powstania 


styczniowego 1863/4 księcia Józefa Ponia- 


towskiego : 
Baczyński Julian. Bezeg Albin, Cendrowski 
Stanisław, Dębicki Klaudyusz, Doerman 
Antoni, Dudek Walenty, Jarosz Jan, Jadow- 
ski Piotr, Karolla Leopold, Dr Koneczny 
Feliks, Matz Józef, Olewiński Andzej, Ks. 
Pilchowski Stanisław, Polewka Antoni, 
Russek Stanisław, Sikora Ludwik, Sikora 
Franciszek, Dr Straszewski 
Stępowski Maryan, Tchórzewski. Cyryl, 
Wawrzusiak Franciszek, Wiśniewski Karol, 
Wolny Franciszek, Wróblewski Jakób, Zy- 

droń Antoni. 


KORESPONDENCYE. 


W obronie krajowego rękodzieła. 


Od naszego korespondenta. 

Lwów, 10 października. 

W. ubiegłą niedzielę odbył się tu bardzo 
poważny wiec obywatelski w sprawie prze- 
silenia ekonomicznego i opłakanych sto- 
sunków w rękodzielnictwie, Wiec został 
zwołany przez lzbę rękodzielniczą, Zwią: 
zek samoistnych kupców, przemysłowców 
i rękodzielników i Organizacyę bojkotową. 


Po zagajeniu wiecu przez prezesa Izby: 


rękodzielniczej p. Szirmera, powołano 
do prezydyum pp. dr Rydygiera, radcę 
Jul. Zgórskiego i Szirmera. 

Referat o stosunkach. panujących w za». 
wodzie stolarskim wygłosił r. M. Szpon- 
drowiski. Referent omawiał położenie 
robotników i rękodzielników w dobie prze- 
silenia, poczem postawił następującą re- 
zołucyę, którą przyjęto jednogłośnie: 


1. Wzywa się Organizacyę bojko- 
tową do śledzenia objawów naszego 
życia gospodarczego, w „celu obrony, 
naszej wytwórczości przed ińwazyą, 


obcych produktów na szkodę wytwór- 
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czości TEA 2. Wzywa, się społe- 
czeństwo do jak najskuteczniejszego 
udziału w pracy nad ukrajowieniem na- 
szego przemysłu przez propagowanie 
naszej wytwórczości oraz przez wyko- 
nanie kontroli nad działalnością naszych 
instytucyi i władz krajowych. 3. Wiec 
poleca Organizacyi bojkotu towarów 
pruskich jak najszybsze zwoływanie 
dalszych wieców ze względu na aktual- 
ność szeregu spraw w obecnej sytua- 
cyi ekonomicznej naszego kraju. 


Nastąpiła dyskusya. P. Śliwiński 
domagał się, by rząd- prowadził . politykę 
gospodarczą korzystniejszą dla naszego 
kraju, i by zapomogi, udzielone Galicyi na 
złagodzenie nędzy, odpowiadały przynaj* 
mniej kosztom poniesionym na pogotowie 
wojenne, W celu zażegnania rozgoryczenia 
wśród robotników nie mających pracy, we- 
zwał p. Śliwiński rząd do rozpoczęcia in- 
westycyi budowlanych i dania w ten spo- 
sób, szerokim warstwom możności zarobku. 

Imieniem majstrów kamieniarskich prze- 
mawiał p. Duda, żaląc się na. komitet 
budowy pomnika Smolki, który oddał. ro- 
boty, obcemu kamieniarzowi z Opawy p. 
Kulce za 35.000 koron, chociaż aferty ka- 
mieniarzy lwowskich były również korzy« 
stne., W końcu poparł mowca gorąco pro- 
jekt inż. Dzieślewskiego wybudowania ko- 
lejki na Liljowe, by mieć możność eksploa- 
tacyi granitu z Tatr. Dotyczące rezolucye 
przyjęto przez aklamacyę. Brzmią one: 


1. Wiec wyraża ubolewanie komi- 
tetowi budowy pomnika Fr. Smolki, że 
w chwili ogólnego bezrobocia oddał 
roboty przy tymże pomniku firmie obco- 
krajowej. Postępek komitetu Świadczy 
o uprzedzeniu dla przemysłu rodzimego. 

Il. Wiec zastrzega się na przyszłość 
przed podobnem postępowaniem i zmu- 
szony będzie z obowiązku ratowania 
ubożejącego kraju, każdy podobny wy- 
padek piętnować publicznie, 

III. Wiec uważa za konieczne, by 


Wydział krajowy, i rząd centralny w; 


najkrótszym czasie uprzystępniły dojazd 
do łomów granitowych w. Tatrach za 
pomocą kolei. 


P. Cirin imieniem stolarzy lwowskich 
wskązywał na to, że do samego Lwowa 
w ciągu roku sprowadza się z Wiednia za 
przeszło pół miliona obcych mebli. 

Dyr. Olszewski, nawiązując do tego, 
że wiecem zainteresowały się tylko sfery 
zawodowe, wskazywał na obojętność w 
kraju dla rodzimego przemysłu. 

Radca Drewnowski podał do wia- 
domości, iż Wydział kraj. zamówił komin 
dla szpitala kraj. u firmy berlińskiej, mimo 
że wpłynęły tańsze oferty firmy krajowej 
i wiedeńskiej. Uchwalono wysłać deputa- 
cyę w tej sprawie do marszałka. 


Inż. Z. Lewiński żądał, aby społe 
czeństwo „ukarało+ właścicieli nawo bu: 
dującego się domu przy ul. 3 Mala i Ko- 
ściuszki, ponięważ sprowadzili, urządzenie 
do kawiarni z Pragi od firmy. Roehr. 

P; Try lski przemawiał za wpłynięciem 
na instytucye fin. by, szły. na: rękę prze- 
mysłowcom przy wykonaniu zamówień dla 
instalacyj publicznych oraz oświadcza. się 
za budową kolejki na Świnicę, 

P. Eisenbart żądał bojkotu lokalów, 
które maią urządzenia z poza kraju. 

Wreszcie. przemawiął poseł Hudec, 

Zgłoszone przez mowców  rezolucye 
uchwalono bez wyjątku. dj: 


rz 


Z: gmin przyłączonych. 
Z WALKI Z SZYNKAMI. 


Gminy przyłączone, szczególniej zaś 
Związki. katolickich właścicieli realności 
usiłują konsekwentnie zwalczać pijaństwo. 
Na odbytych we wszystkich Związkach 
zgromadzeniach  — na których delegaci 
Eleuteryi wygłosili odpowiednie referaty — 
uchwalono: rezolucyę z żądaniem za my- 
kania szynków od soboty wie- 
czór,do poniedziałku rana — zam- 
knięcia szynków bez konsensów .i niena- 
dawanie nowych koncesyj — oraz wysto- 
sowanie odpowiedniej prośby „w formie. 
memoryału do księcia biskupa krakow- 
skiego o łaskawe poparcie dążeń powyż- 
szych, oraz wpływ na miarodajne czyn=. 
niki w kierunku osiągnięcia zamierzonego 
celu. 

Ubiegłej soboty 4 października, udała 
się deputacya Związków pad przewodni= 
ctwem p. J Matza do” księcia biskupa 
Sapiehy. W skład deputacyi wchodzili 
delegaci poszczególnych gmin, prezesi i se- 
kretarze. Związków katol. właścicieli real- 
ności: pp. Jan Kanty Chwastek, radca 
miejski, |. Barański, inżynier, L, Siko- 
ra, S.;Russek,W.Wolny, J. Cieplik,: 
sekretarz Eleuteryi i kilku innych delega- 
tów. 

Książe. Biskup: przyjął deputacyę bardzo 
łaskawie, a po wysłuchaniu prośby i omó- 
wieniu imanych spraw gmin’ przyłączonych, 
przyrzekł "wedle możności popierać tak 
zbożną pracę. 

. Ze swej strony dodamy, że Związki 
tych gmin powinne bez przerwy, wytrwale 
walczyć z pijaństwem i alkoholizmem: 
przez urządzanie systematycznych odczy- 
tów, pogadanek i przedstawień” amator- 
skich w swoich lokałach, które mieć ko- 
niecznie powinny. W braku odpowiedniego 
lokału, udać -się do władz szkolnych o od- 
stąpienie na ten cel sal szkolnych, co za- 
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Nowe otwarte koncesyonowane przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
s BIURO POŚREDNICTWA SŁUŻBY i POSAD :: 


dla oficyalistów i urzędników prywatnych, oraz dla wszelkiej kategoryi służby domowej, 
gospodarczej, przemysł., handlowej, restauracyjnej, hotelowej i t. p. — Rządowo uprawnione 


BIURO POŚREDNICTWA PRZY KUPNIE I SPRZEDAŻY 
majątków ziemskich, lasów, parcel, wszelkiego rodzaju zakładów przemysłowó-handlowych etc. 
AGENCYA HANDLOWA 


z uprawnieniem do pośredniczenia w kupnie, sprzedaży produktów ziemnych, rolnych i fabrycznych. 


pewne uda się bez trudności. Zadanie, od- 
ciąganie łudności przedmiejskiej od szyn- 
ków, tych źródeł zepsucia dzisiejszego 
tł zbrodni — niechaj będzie pierwszym 
obowiązkiem Związków i Rady miejskiej 
w Krakowie! 3 


TELEFON 3072 


Nowo otwarta 
apteka przy rogu ułicy 
Wolskiej iRetoryka L. 1. 


W KRAKOWIE 
Stefana Rydla 


zaopatrzona we wszelkie środki 
krajowe i zagraniczne. 


Telf. 3002. 


SUW 
FABRYKA PASÓW 


MASZYNOWYCH 


| IGNACEGO WURMA 
W- KRAKOWIE, 


ul. Kanonicza L. 18. 
poleca swoja wyroby po cenach konkur. 


KRONIKA. 


Kraków, 13 pażdziernika. 


Program uroczystości ku'czci Księcia 
J. Poniatowskiego jest następujący : 

Sobota 18 pażdziernika : 
łud.: Otwarcie wystawy pamiątek po księciu 
Jozeke w-gmachu „Tow. Przyj. Sztuk. Pię- 
knych”, plac Szczepański; 2) godz. 4'popoł. : 
Uroczystość w „auli Uniw.: Jagiellońskiego ; 3) 
godz. 7 wiecz.: Uroczysta Akademia w wiel- 
kiej sali Starego "Teatru. — Niedziela 19 pa- 
żdzieraika : 
czenia- Sokołów,- skautów—i strzelców — za-—mia- 
star; „4 godz. 10 rano : Msza polowa na Bło= 
niach; 3) gadz., II rano : Wielki pochód: na 
Wawel i i złożenie wieńców na sarkołagu księ- 
cia «Jozefa w grobach królewskich; 4) godz. 3 
popoł.: Popularne przedstawienie w Teatrze 
miejskim Keściuszko pod Racławica- 


Biuro buchalteryjne 
„HERMES“ ==- 
Jana Pilcha.w Krakowie pl. Matejki 5. Tel. 2566. 


1) Wezesnym rankiem polowe ćwi-. 


1) godz. 12 w po- | 


„TYGODNIK MIESZCZAŃSKI* 


mi, Arczyca; 5) godz. 4 popoł.: Ćwiczenia 
zlotowe Sokołów ; 6) godz. 7 wiecz.: Przed- 
stawienie w teatrze miejskim, Papi h stara- 
niem Komitetu: Ks. Józef, wspomnienie dra- 
matyczne. 

Uroczystość Związku polsk. „Gwiazd“. 
W niedzielę 12 b. m. odbędzie się uroczyste 
posiedzenie Związku polskich „Gwiazd“ dla 
uczczenia 50 rocznicy wałki o wolność w roku 
1863, poświęcenie nowego 3-piętrowego bu- 
dynku lwowskiej „Gwiazdy“, przeznaczonego 
dla mieszkań dla członków i lokali dla użytku 
członków Stow. „QGwiazda”, tudzież walne 
zgromadzenie Związku „Gwiazd“. Uroczystość 
rozpocznie się o godz. pół do 10, rano nabo- 
zżenstwem w kościełe O. O. Dominikanów, 
odprawionem przez członka „Gwiazdy“ X. Dr 
Antoniego Górmisiewicza. Podczas nabożeń- 
stwa $piewać będzie chór „Echa“. O godz. 
pół do FI uroczyste posiedzenie w wielkiej 
sali „Gwiazdy“ przy ul. Franciszkańskiej. Za- 
gai prezes Związku i lwowskiej „Gwiazdy“ 
Dr Tadeusz Dwernicki, poczem powita zgro- 
madzonych prezydent m. p. Józef Neumann, 
członek „Gwiazdy“. Nastąpi przemówienie ku- 
ratora Stow. „Ćwiazda” X. biskupa Bandur- 
skiegó i odczyt rad. Józefa Białynia Chołode- 
ckiego „Rękodzielnicy w powstaniu 1863 r.“; 
na zakończenie chór „Echa“ odspiewa pieśni 
narodowe. O godzinie 12 w południe uroczy- 
stego poświęcenia gmachu dokona X. biskup 
Bandurski. O godz. w pół do 3 popołudniu 
gremialne zwiedzanie wystawy pamiątek 1863 
r. w pałacu sztuki. O godz. 5 popoł. walne 
zgromadzenie delegatów Związku polskich 
„Gwiazd“, z następującym programem: Od- 
czytanie protokołu ze Zjazdu zeszłorocznego 
w Rzeszowie, sprawozdanie skarbnika, sprawa 
memoryału do rządu krajowego i rządu cen- 
tralnego o pomoc dla rękodzieła z' powodu 
klęsk elementarnych, wnioski i uchwały. O 8 
wiecz. towarzyskie zebranie członków „Gwiazd“. 

Z Cechu stołarzy i bednarzy w Kra 
kowie. W driiu 25 września 1913 r. odbył 


się: w kantełaryi Cechu stolarzy'i bednarzy w 


Krakowie egzamin czeladniczy, pod” przewó* 
dnictwem* majstra stolarskiego p. Andrzeja S y= 
dora i w obecności Radcy Magistratu — p: 
Edwarda" Kaubalskiego, jako komisarza rządo- 
wego. W' skład Komisyi egzaminacyjnej wcho- 
dzili ze strony pracodawców pp.: Jóżef' Za! 
bzża i Wiktor Iglinski — ze strony czela- 
dników p.: Piotr Gawin. 

Do 'egzaminu' zgłosiło się dziewiętiu kan- 
dydatów, a mianowicie: Ludwik Baran, Fran- 


ciszek Dąbrowski, Wojciech Kopta, Franciszek” 


Lucha, Bazyli Olejnik; Dominik Szafran, Ka- 
roł Wajdzihski, Józef Wojtaszewski'i Zdzisław 
Ziernicki. 

Wszyscy zdali egzamin z pomyślnym wy- 
nikiem. Po ogłoszeniu wyniku egzaminu prze- 
mówił do kandydatów przewodniczący p. An- 


rzej Sydor, a przedstawiając znaczenie egza- 


minu, zachęcał do dalszej sumiennej pracy nad 
swem 'zawodowem wykształceniem praktycznem 
i teoretycznem i przedstawił trudności, z ja- 
kiemi obecnie rękodzielnik ma do walczenia: 


S. TUMIDAJOWICZA 


byłego profesora gimnazyalnego 
w Podgórzu, il l: Krakowska |. 7, Talafon NI 3559 


Adres dła RÓG 
(Przyjmuje się zastępstwa pierwszorzędnych P 


uż przy starym moście). 


Stanisław  Tumidajowicz, Podgórze. 
T. Firm i To- 
warzystw asekuracyjnych). „A 


Trudności te zwalczyć mogą tylko sumienną i 
rzetelną pracą, chętnem korzystaniem z dobrych 
wzorow i usilnem doskonaleniem się w zawo- 
dzie. 

Konkurs na pożyczki dla rzemieślni- 
ków z fundacyi Dra Warschauera. Bł. p. 
Dr Jonatan Warschauer, , chcąc rzyjść w po- 
moc rzemieślnikom krakowskim, przez przy- 
sporzenie im taniego kapitału na zakupno su- 
rowych materyałów, ustanowił rozporządzeniem 
astatniej woli fundacyę pod nazwą „Fundacya 

ra Warschauera, dla rzemieślników krakow- 
skich“. 

Majątek fundacyi składa 34 z ka itału 
40.000 K. i pozostaje pod zarząd em R Rady M 
Krakowa. Z odsetek od kapitału ians bá 
dą pożyczki biednym i moralnie prowadzącym 
się rękódzielnikom krakowskim, bez różnicy 
wyznania, głównie na zakupno surowego mā- 
teryału. 

Pożyczka” nie może przewyższać kwoty 

K., a wypożyczający obowiązany jest 
zwrócić ją z procentem 2% w 20 równych 
ratach miesięcznych, nieprzerwalnie po, sobie 
idących, z których pierwsza rata płatna jest 
w cztery miesiące po udzieleniu pożyczki, przy- 
padający zaś od dłużnego kapitału procent, 
jako rata 21-sza. 

Między współubiegającymi się o pożyczkę 
pierwszeństwo mają żonaci, następnie ci, którzy 
udowodnią, że pożyczki użyją na zakupno su- 
rowego materyału, potrzebnego do ich rzemio- 
sła. Tensam rzemieślnik otrzymać może poży- 
czkę w ciągu dwu lat po sobie następujących 
tylko raz: 

Przed zupełnem spłaceniem uzyskanej pa- 
ga wraz z procentami, nie móżna udzielić 

łużnikowi nowej pożyczki. 

Na pożyczoną sumę ma dłużnik zeznąć 
skrypt dłużny, w formie aktu notaryalnego, po- 
dług ułożonego w tym. celu f róularza. 

Poręczenia pożyczki przez drugą” osobę. nie 
wymaga się, jedynie, jeżeli pożyczający jest 
żonatym, żona jego ma podpisać skrypt dłu- 
żny, jako solidarna dłużniczka. 

Przy wypłacie pożyczki, Kasa miejska wyda 
dłużńikowi książeczkę do kwitowania spłat ra- 
talnych. 

Koszta skryptu dłużnego i wyciągu z tegoz 
ponosi biorący pożyczkę. Dłużnikowi służy 
prawo spłacenia pożyczki przed terminem. Po- 
zyczki. udzielone będą ubiegającym się w dniu 
śmierci fundatora, t. j. zawsze w dniu IO lii 
stopada każdego roku. Gdyby jednak w dniu 
tym cały fundusz, przeznaczony na udzielenie 
pożyczek nie został wyczerpany, mogą być 
udzielone póżyczki w miarę potrzeby także w 
innych dniach roku. 

Zawiadamiając o treści tej fundacyi intere- 
sowanych, Magistrat wzywa wszystkich, któ- 
rzyby z dobrodziejstwa tej fundacyi korzystać 
chcieli, ażeby najpóźniej do dnia 20 pa- 
żdziernika b. 


r. zgłosili się wtym celu; 


ustnie w VI a) Wydziale Magistratu (ul. Po- 


selska IL. 8, parter), lub w'terminie tym wnie- 


śli podania-do składnicy Magistratu. 


prowadzi TT księgi we wszyst- 
kich przedsiębiorstwach. 


d EARR’ Toga 


z buchalteryi pojedynczej i podwójnej, i 
składanych w c. k. Akademii handlowej 
f w Krakowie lub Lwowie. 
Prówadzi biuro pisania na masżynach. ` 
Ceny najniższe. Udagodnieni: w spiatach 
« Opłata za kurs buchalteryi wraz z nauką ; 
, pisania na maszynach wynosi koron 100. 


Poleca uczni swoich na posady. i 


Przygotownje do egzaminów prywatnych ' 


j 
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= Fabryka luster I szlifiernia szkła.: 


Mikołaja WORONIEGKIEGO 


w Krakowie, Aleja Mickiewicza 23, Tel. 2295. 


Podejmuje się odlewania luster nowych 
lub zużytych. Oprawia w ramy niklowe, 
mosiężne i t. p. w najrozmaitszych fa: 
sonach. Wykonuje wystawy sklepowe, 
dekoracye lustrami sal hotelowych, re- 
stauracyjnych i kawiarnianych. Posiada 
na składzie wielki wybór luste:. luste- 
rek w rozmaitych wielkościach, oprawne 
w ramach niklowych i ozdobnych jakoteż 
i na deszczułkach. 


NADESŁANE. 


damochody| 


luksusowe, ciężarowe, 
autoomnibusy. doróżki | 
s.» automobilowe „, .'. | 


Austr, Towarzystwo motorowe 


„BENZ“ 


FILIA W KRAKOWIE. 
| „„ Telefon Numer 1026. .'. | 


otel Saski 


W KRAKOWIE 


został otwarty 
Nowy Zarząd. 


Seminaryum muzyczne 


| pierwszy 


Instytut rytmicznej gimnastyki 
metodą Jaques'a Daleroze' a 
im. l. J. Paderewskiego 
w Krakowie, ul. Wiślna 1, 4, I. p. 
Przedmioty naukowe: 
Rytmiczna gimnastyka, plastyka, ta- 
niec klasyczny, solfeż, śpiew, gra 
na skrzypcach, fortepianie, harmo- 
nium, teorya muzyki. — Wpisy co- 
dziennie od 10—12 i od 3—6. 


marki światowej sławy I 


Do podania należy dołączyć : a) kartę prze- 
mysłową, wydaną przez Magistrat stoł. król. 
m. Krakowa; b) swiadectwo ubóstwa; c) świa- 
dectwo moralności. 

Podania, do których nie dołączono wyma- 
ganych załączników, oraz wniesione po termi- 
nie, nie będą rozpatrywane. Druki na podania, 
skrypty dłużne, oraz książeczki do kwitowania 
spłat ratalnych można nabyć w gł. Kasie miej- 
skiej, po cenie kosztów druku. 

Spadek dla Jędrzejkiewiczów lub Go- 
reckich. W listopadzie 1904 r. zmarła w Szcza- 
wnicy bez pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
rządzenia, Aniela z domu Jędrzejkiewiczówna, 
ur. 12/6 1852 w Krakowie, ochrzczona w Pa- 
rafii N. P. Maryi, córka Antoniego Jędrzejkie- 
wicza, krawca, zmarłego przed 30 laty w Szpi- 
talu św. Łazarza w Krakowie, oraz Maryi z 
Góreckich (krupiarzy) Jędrzejkiewiczowej, zmar- 
łej jako żebraczki, w wieku 76 łat, przed 20 
laty. w Krowodrzy, Nr. 84. Śp. Aniela Ję- 
drzejkiewiczówna pozostawiła majątek, składa- 
jący się z willi wartości 40 tysięcy koron, oraz 
w gotówce i bizuteryach do 10 tysięcy koron. 

Taż miała brata Józefa Jędrzejkiewicza, 
który był ślusarzem u firmy Barcik, mającej 
warstaty przedtem w Krakowie, obecnie w Tar- 
nowie, lecz przed kilkudziesięciu laty — oże- 
niwszy się na Morawach wyjechał do Buda- 
pesztu i tam ślad o nim zaginął. Drugi brat 
Franciszek, wyrobnik, zmarł przed kilkunastu 
laty w Krakowie. Pozostały zatem spadek 
przypadłby dla dalszych krewnych Jędrzejkie- 
wiczów lub Góreckich, o ile tacy się znajdą. 
W przeciwnym razie spadek zabierze skarb 
państwa. Blizszych informacyi w tej sprawie 
można zasięgnąć w stow. „Gwiazda ”. ul. Kar- 
melicka l. 21, w Krakowie, między godziną 
6—9 wieczór. 

Fundusz taks nadwornych. Izba handlo- 
wa w Krakowie zwraca uwagę interesowanych 
z działu przemysłów artystycznych, że przy 
c. k. austryackiem Muzeum dla sztuki i prze- 
mysłu we Wiedniu, istnieje specyalny t. zw. 
„Fundusz taks nadwornych”, na cele 
popierania przemysłu artystycznego. 

edle 15 regulaminu, przeznaczonym 
jest Fundusz taks nadwornych w pierwszej li- 
nii dla rękodzielników działu arty- 
stycznego, którzy wykazali szczególne u- 
zdolnienie w swym zawodzie. 

Petenci tej kategoryi wnosić mogą podaniai 
o stypendya na podróże, dalej o zaliczk 
na wykonanie zamówień, w końcu o subwen- 
cye na zakładanie samodzielnych pracowni. 

Z funduszu taks nadwornych korzystać mo- 
gą dalej na cele popierania przemysłów arty- 
stycznych, muzea, utrzymywane z środków pu- 
blicznych. 

Podania wnosi się na ręce [Nadwornego 
Urzędu ochmistrzowskiego (Obersthołmeister- 
ams Sr. k. u. k. Apostel. Majestat), albo do 
Kuratoryum c. k. austryackiego Muzeum dla 
sztuki i przemysłu (k. k. österr. Museum fur 
Kunst und oczne (we Wiedniu). 

Pod adresem Magistratu. Mieszkańcy 
Nowej Wsi zwracają się za naszem pośredni- 
ctwem do Magistratu krakowskiego, aby ze- 
chciał posypać szutrem drogę od Parku kra- 
kowskiego aż do kościoła X. X. Misyonarzy, 
gdyż potworzyły się tak wielkie bajora, że 
przechodzić tamtędy stało się rzeczą niebez- 
pieczną. Nie wątpimy, iż Magistrat krakowski 
przychyli się do tego skromnego zresztą życze- 
nia, obywateli Nowej Wsi. 

Kiermasz krakowskiego Koła „Związku 
Urzędników i Urzędniczek prywatnych, dla 
Galicyi i Sląska", zapowiedziany na dzień |2 
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Zakład ślusarstwa artystyczne - budowlanego 


Jan Starzęk 


Kraków, ulica Wielopole I. 4. 
(obok głównej poczty). 


poleca jako specyalności: Schody żelazne, 
Balkony, Bramy, Ogrodzenia, Balustrady 
schodowe, wszelkie roboty kute artystyczne 
i budowlane. 
Specyalny dział rekonstrukcyi wag decy- 
malnych i stołowych —  reperacye wag 
i ciężarków oraz cechowanie w c. k. urzę- 
dzie uskutecznia w: jak najkrótszym czasie. 


m: =i CENY KONKURENCYJNE. =: :-: 


Stanisława Tumidajowicza 


Podgórze, Krakowska 7. Telef. Nr 2559. 
Konces. Biuro 
pośrednictwa pracy i służbv 


poleca wszelkie-kategorye oficyalistów prywatnych, 
oraz służbę domową, gospodarczą, handlową, restau- 
racyjną, hotelową i t. p. — Konces. Biuro kupna 
i sprzedaży ma do sp zedania majątki ziemskie, 
kamienice, lasy, parcele, zakłady przemysłowe, han- 
dlowe etc. — Agencya handlowa objęła general- 
ne zastępstwo fabryki wyrobów gumowych „Bersan” 
„Palma”, wyrobów technicznych, bielizny impregno- 
wanej i kauczukowej. Zastępcy z powaźnemi refe- 
rencyami poszukiwani. 
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października b. r. ma już program ustalony, 
z którego okazuje się, że pod skromną nazwą 
„Kiermaszu" i loteryi fantowej, przygotował 
Komitet cały szereg rozrywek i pełny „Wie- 
czór rozmaitości" zapewniwszy sobie łaskawy 
współudział : WPanny Wandy Hendrichównej, 
Chóru akademickiego pod batutą prof. B. Wallek 
Walewskiego, prof. A. Ludwiga i p. L. Wyr- 
wicza, z galeryą nowych typów krakowskich. 
Na sali urządzone: herbaciarnia japońska, tu- 
recka kawiarnia, kioski cukierkowe, kwiatowe, 
i szampańskie, barwne kostyumy Gejsz i Tur- 
czynek oraz muzyka wojskowa złożą się na 
rzadko zdarzającą się sposobność miłego prze” 
pędzenia czasu. Dochód z Kiermaszu jest prze- 
znaczony na „Fundusz wdów i sierót po Urzę- 
dnikach prywatnych“. 

Nie wątpimy, że tak znakomite siły, które 
biorą udział w Kiermaszu, jak i sam cel, zgro- 
madzi w salach „Sokoła* w nadchodzącą nie- 
dzielę wielką ilość Krakowian, chcących prze- 
pędzić parę godzin na wesołej zabawie. 

Krakowski Klub cyklistów i motorzy- 
stów. Nadzwyczajne zebranie krakowskiego 
Klubu cyklistów i motorzystów odbędzie się 
w dniu 15 pażdziernika 1913 (we środę), w 
sali Klubu mieszczańskiego (ul. Krzyża 7) o 


godz. B-mej wieczorem, z następującym po- | 


rządkiem obrad: |. Zagajenie i wybór przewo- 
dniczącego Zebrania; 2. Sprawozdanie kasowe 
za rok 1912; 3. Zmiana statutu; 4. Sprawa 
Zjazdu Polskich kolarzy wr. 1914; 5. Wnio- 
ski i interpelacye. 

Kinoteatr T.S. L., Kraków, Podwale 6. 
Od chwili odnowienia kinoteatru Tow. Szkoły 
Ludowej, Podwale 6, wtarła się opinia Publi- 


czności, że teatr ten produkuje tylko pierwszo- . 


rzędne obrazy, nie nudzi Publiczności zbyt 
wielką ilością dramatów, ale przeciwnie wpro- 
wadza w programy swoje dużo humoru i we- 
sołości. Obecny program jest najlepszym tego 
dowodem. Znakomite komedye z życia woj- 
skowego mają zawsze chętnych widzów z po- 
wodu typowego humoru żołnierskiego : Przyje- 
mności rezerwistów od pierwszej do ostatniej 
chwili wywołują wybuchy smiechu na widowni. 
Dramat: „Czarny Błazen* oparty na rywali- 
-zacyj dwu aktorek, przedstawia niezwykle in- 
teresująco walkę kobiety — demona ze zna- 
komitym dedektywem. Amerykański rozrzewnia- 
jący dramacik, przedstawiający życie trójkąta 
małżeńskiego. Nadzwyczajny Gontran, kupu- 
jący w obecnych ciężkich czasach w pomy- 
słowy sposób kamienicę, dwa prześliczne zdję- 
cia z natury i kilku humorestek, składają się na 
pierwszorzędny i interesujący program. i 
Dyrekcya kinoteatru Tow. Szkoły Ludowej 
przyjęła zasadę zakupywać nie krzykliwe bomby, 
ale tylko doborowe i wykwintne obrazy. Nie 
goni też nasz teatr za olbrzymią przesadną re- 
klamą, bo najlepszą reklamą jest widz wycho- 
dzący z teatru ze wszech miar zadowolony. 
Towarzystwo „Esperanto“ otworzyło l 
października b. r. w nowym lokalu, przy ulicy 
Wislnej 4, sezon zimowy, licznem zebraniem 
towarzyskiem, na którem wiceprezes p Rudni- 
cki na wstępie witając gości, oddał cześć 
zmarłym członkom śp. K. Bourlet, profesorowi 
uniwersytetu w Paryżu i opatowi w Bruxelli 
śp. Richardsonowi, jako wybitnym i nieodża- 
łowanej pamięci, pionierom języka międzyna- 
rodowego. s x 
Następnie przemawiali p. K. Zajączkowski, 
„O kongresie esperanckim w Bernie szwaj- 


carskim“; p. Dr Czubryński, o ruchu i rozwoju | 


języka w Prusiech; p. R. Vogel, dziennikarz 
z Piotrkowa, o ruchu i rozwoju języka w Kró- 
Jestwie. 

Następne zebrania odbędą się w każdy 
wtorek, o godz. 6 wieczorem, na które zapra- 
sza się tek członków, jak i gości wprowadzo- 
nych. 

„Samopomoc ludowa“, Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Na liczne zapytania z różnych 
stron w sprawie stowarzyszenia „Samopomoc 
ludowa* oświadczamy tą drogą, że w celu za- 
łożenia tego stowarzyszenia, odbywa Komitet 
założycieli zebrania poufne, na których oma- 
wiane bywają nie tylko cele założyć się ma- 
jącego stowarzyszenia, ale także środki do ce- 


lów tych prowadzące. Nie należących do Ko- | 


mitetu, a chcących brać udział w tych obra- 
dach, Komitet uprzejmie zaprasza. 

Celem Stowarzyszenia jest zwalczanie na- 
łogowego żebractwa, oraz zakładanie domów 
przytułku dla tych ubogich, którzy z powodu 
wieku, choroby lub kalectwa pracować nie mo- 
gą. opieka nad sierotami, opuszczonemi i za- 
niedbanemi dziećmi, wreszcie zakładanie do- 
mów poprawy i pracy dla tych, którzy będąc 
zupełnie zdrowi i do pracy zdolni, oddają się 
zawodowo żebractwu i próżniactwu. Jakkolwiek 
dawanie jałmużny i wsparcie w gotówce uwa- 
żamy za szkodliwe i demoralizujące, to jednak 
niesienie pomocy wszystkim, którzy jakiejkol- 
wiek pomocy potrzebować będą, jest głównym 
celem stowarzyszenia. Dlatego starać się bę- 
dziemy o popieranie i rozwój rodzimego han- 
dlu, przemysłu i rolnictwa, przez tworzenie od- 
powiednich spółek i związków, o rozwój zu- 
pełnie u nas zaniedbanego przemysłu kobie- 
cego i gospodarstwa domowego, wreszcie do- 
łożymy starań, by oszczędność grosza i czasu 
stała się cnotą jednostek i ogółu. Fundusze 
zebrane drogami przez statut zakreślonemi, two- 


| rzyć mają nienaruszalny kapitał. który ze wzglę- 


du na swe pochodzenie, może być możliwie 
najniżej oprocentowany i służyć ma jako tani 
kapitał kredytowy powyższym celom. Wszelkie 
inne fundusze oraz procenta od powyższego 
funduszu służyć mają na utrzymanie zakładów 
dla ubogich, jakie stowarzyszenie w przyszłości 
uzna za konieczne założyć i utrzymywać. 

Zawiadomienie ! Niniejszem mam zaszczyt 
zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, iż zdniem 
| października b. r. został mój skład instru- 
mentów muzycznych przeniesiony z ul. Zwie- 
rzynieckiej l. 25, na tę samą ul. Zwierzynie- 
cką l. 11. 

Dziękując przy tej sposobności Szan. moim 
odbiorcom za dotychczasowe do mnie zaufanie, 
proszę równocześnie o łaskawe zachowanie go 
i nadal, kreślę się z wysokim szacunkiem A. 
Taffet, Kraków, Zwierzyniecka 11. 


Dział ekonomiczny. 


Ogłoszenie dostawy. C. i k. Intendan- 
tura 10 korpusu w Przemyślu ogłasza roz- 
prawę ofertową na dostawę artykułów spo- 
żywczych dla c. i k. szpitala wojskowego 
w Łańcucie, 

Oferty wnieść należy najpóźniej do dnia 
20 pażyziernika 1913 

Ogłoszenie dostawy. C. i k. Intendan- 
tura 10 korpusu w Przemyślu ogłasza roz 
prawy ofertowe na dostawę chleba, owsa, 
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słomy do łóżek i na podściółkę oraz twar- 
dego drzewa opałowego, które się odbędą 
w dniu 13. października 1913 w urzędach 
c. i k. wojskowych |Magazynów żywności 
w Przemyślu, Jarosławiu oraz Rzeszowie. 

Bliższych informacyi udziela Izba han- 
glowa w Krakowie. 

Ogłoszenie rozprawy ofertowej. In- 
tendantura l-go korpusu ogłasza rozprawę 
ofertową na dostawę większych ilości o-. 
wsa dla stacyi wojskowych w Bochni, Wa- 
dowicach, Niepołomicach, w Nowym Są- 
czu, Bielsku, Cieszynie, Bzeńcu, Karniowie, 
M. Granicy, M. Szymbergu i Przerowie. 
Oferty wnieść należy najpóźniej do dnia 
31 października b. r. 

Dyrekcya kolei państwowych w Kra- 
kowie ogłasza rozprawę ofertową na do- 
stawę i montowanie centralnego ogrzewa- 
nia dla warsztatu tendrów i kuźni na sta- 
cyi kolejowej w Nowym Sączu. Oferty 
wnieść należy najpóźniej do dnia 20. paź- 
dziernika. 

Międzynarodowa ochrona znaków 
towarowych. Izba handlowa w Krakowie 
zwraca uwagę stron interesowanych, iż 
marki ochronne, zarejestrowane w Austryi, 
mogą uzyskać moc prawną, przez jedno- 
razowy wpis w biurze Unii dla ochrony 
własności przemysłowej w Bernie szwaj- 
carskiem, w następujących państwach: Bel- 
gia. Brazylia, Francya, Włochy, Kuba, Me- 
ksyk, Niederlandy, Portugalia, Szwajcarya, 
Hiszpania i Tunis. 

W tym celu należy wnieść podanie wol- 
ne od stempla do właściwej Izby handio- 
wej i przemysłowej przy użyciu przepisa- 
nego formularza, który otrzymać można 
bezpłatnie. 

Międzynarodową ochronę znaków to- 
warowych można uzyskać albo równocze- 
śnie z zarejestrowaniem marki w Austryi, 
alboteż dodatkowo dla marki już zareje- 
strowanej. Taksa za zarejestrowanie marki 
we wszystkich powyżej wymienionych pań- 
stwach wynosi 100 franków. 

Międzynarodowe zarejestrowanie marki 
ochronnej w biurze Unii w Bornie szwaj- 
carskiem przedstawia znaczne korzyści dla 
stron, albowiem koszta takiego zarejestro- 
wania, ważnego w Il-tu państwach, wy- 
noszą razem 100 franków, podczas gdy 
zarejestrowanie marki w każdem z wy- 
mienionych państw z osobna musiałoby 
kosztować około 1840 K. 

Bliższych informacyi w powyższej spra- 
wie zasięgnąć mogą strony w biurze Izby 
handlowej w Krakowie. 


Bajeczne tanie źródło 
instrumentów muzycznych 


ASE E O A TAFFETA 


Kraków 
ulica Zwierzyniecka L. 11. 


Gramo-atefony od K 50:—. Skrzypce, man- 

doliny i gitary tanio do nabycia. — Płyty od 

K 2— w wielkim wyborze. Wszelkie repera- 

cye w zakres ten wchodzące uskutecznia się 
po cenach umiarkowanych. 


REECE DODOQODONOOOOOODODOOOODQOOCCECELOOONOOOOOONNO 


WYBORNE MASLO 


deserowe, stołowe i kuchenne 


00000000 


po cenach targowych 


OODOOOCACO0O0O0OOD 


wysyła poczią i koleją 


MLECZARNIA KUCZANOWICKA 


w Krakowie, ml. Czarnowiejska ls. 20. 


ODDOOOODDOOOQOODOCOOOOOOODODONONOOOOOOO0000000000 


Wszystkich 


Czytelników 


tych 


PISMIE 
OGŁASZAJĄ 


DOD0OOCJOOOOOOOOOOOOOCOOD00O0O00 


(onej nai) 

| EEE "EE | 

Prenumeratorów 
i 


prosimy o popieranie 


które się w naszem 


LYGKUNT LANENSDORE 


w Krakowie, przy ul. Slawkowskiej 11. 
Poleca dla Pań 
najnowsze 


= FIRM = roboty w zakras perukarstwa wchodzące 


Na składzie wszelkie przybory szpilki, siatki 
i grzebienie. Przyjmuje włosy wyczesane na 
wyrób warkoczy, splotów ł turbanów. 
Osobny salonik dla Pań do czesania orąz mycia 
głowy i suszenia włosów najnowszym aparatem, 
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Chemiczn a pralnia Zakład czyszczenia: Dębniki, Mickiewicza 4. 


FILIE: 


F RA D Ç | $ Z hd Ą B Ę E E N] KA ul. Karmelicka 1. 28. — ul. Sławkowska 1.29. — ul. 


Sebastyana I. 3.— ul. Grodzka l. 35. —ul. Grodzka I. 69. 


przyjmuje na sezon obecny do chemicznego czyszczenia : Garde- 
w KRAKOWIE. E BR. męską, damską i dziecinną. Pióra strusie, dywany, portyery itp. 


Bey i sprzedaje papiery wartościowe, jak : losy, renty, listy 


zai akcye, obligacyę. Monety zagraniczne, marki, franki, 
rubie, dolary. Załatwia wszelkiego rodzaju interesa bankowe. 
Uskutecznia szybko zlecenia giełdowe, przekazy na miejsca kąpielowe 

5.000 


i zagraniczne. Przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe. Kor. 
wypłaca dziennie bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 


TEE ©© ORCO PRMETAC 
OG CODZIENNIE ŚWIEŻE ©© 


NA. == "w Krakowie Rynek gł. l. 17. 


Nowo otwarty w Krakowie 


ul. Zwierzyniecka |, 34 ul. Zwierz niecka I. 34 O© | QQ 
NAJTAŃSZY 0 :: HERBATNIKI:: $% 

OJO) POLECA Q0 

Z A KLA p- iaia OO o: o g. ŚQ 
eo Siermontowski $9 

-= — P 0 6 R rA Ę B 0W Y 3d Kraków, ulica Bracka. 30 
Urządza pogrzeby skromne i okazałe dla dorosłych O©BO©OGOG©OOGOOC© O © ODODODOQDADASDSOA 


—: i dla dzieci. Załatwia wszęlkie formalności. :-: 
Posiada wielki wybór trumien. — Nowe dekoracye. 
Karawany oszklone i zwykłe. — Ceny nizkie. 
'. Własność Stowarzyszenia „Kasy Pogrzebowej*. .'. 
Członkiem Stowarzyszenia może być każdy katolik. 
Wpisowe 1 kor. — Wkładka miesięczna 20 halerzy. 


Lecznica dła zwierząt| 
oraz zakład kąpiełowy 
Kraków, Lubicz 40, Tel. 2552. 
przyjmuje w leczenie wszelkiego rodzaju zwierzęta domowe 


oraz przeprowadza zabiegi operacyjne: Dla psów kąpiele le- 
cznicze oraz zwyczajne. 


ARTUR LIEBESKIND, lekarz weterynaryjny. 


ZJEDNOCZONE: AUSTR: § 
AKCYJNE TOWARZYSTWO § 
“PAROWEJ ŻEGLUGI.. 


. RUSTRO-} 
3 AMERICANA | 


O E EEEE EE 
, Regularna. i. bezpośrednia komunikacya z Hustryi 
~ du Ameryki, Kanady I t. p. 

{ Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla 
zachodniej Galicyi i Bukowiny: JENERALNA AJENCYA 
f GÓLDLUST i SKA KRAKÓW, LUBICZ 7. (naprzeciw 
| dworca kolei), — Dla. wschodniej Galicyi: Lwów, Biuro 
| pasażerskie Austro-Americany, Na Błonie 2: oraz wszyst- 
kie prowincyonalne ajencye, następnie: Tryest: Dyrekcya 
Austro-Americany, Via Molin Piccolo 2. Wiedeń: Biuro 
„pasażerskie Austro_Americany, Karntnerring 7 II, Kaiser, 
Josefstr. 36. 


Z dniem 1-go. grudnia 1913. roku 
' jest do obsadzenia w krakowskiej Izbie 
rękodzielniczej. posada 


|SEKRETARZA 


Podania z załączeniem. świadectw 
i należy nadsyłać. na ręce Prezesa pana 
°? Wincentego Wajdy, Kraków, ulica 
|. Andrzeja Potockiego l. 18. —- Izba 
rękodzielnicza. 


_Od dziś dnia wykonuje jedyna ręczna 


talnia Nrystaliczna 


S wszelkie pranie bieli- sę ani 0 Aen i podgwarancyą zwro- 
+-zny jak najstaranniej W przeciągu 4 dni tu nowej bielizny 
- Centralne. biura znajdują się; przy ul. Grzegórzeckiej |, 25.1 w Passażu Bielaka Rynek Gł. I. 3. 


Redaktor odpowiedzialny: Wojciech Odrzywałek. Wydawca: Piotr Cekiera. Drukarnia »Głosu Narodu« w Krakowie, ul. św. Tomasza 35. (Rządca Jan R. Dobrzańsk). 


